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centy w Krakowie i na prowineyi. 


== 1 m w 


krajowych i całego społeczeństwa można będzie u- 
sunąć groźbę tak monopolu pruskiego, jak i pruskiej 
konkurencyi*, 


Prosimy odnowić prenumeratę 
ma miesiąc Pażdziernik. 
(„Nowiny* kosztują półracznie 9 koron, 
miesięcznie 1 kor. 50 hal. już z wysyłką 
i dostawą do domu). 


Odnowienie Wawelu. 


Wydział krajowy przedstawił Sejmowi lwowskie- 
mu sprawozdanie z funduszów i robót przy restaura- 
суї Wawelu za czas od 1 lipca 1909 r. do końca 
sierpnia 1910. Ze sprawozdania wynika, że roboty 
prowadzone są nader powoli. Jeźli tak dalej pójdzie, 
to i za lat 50 Wawel nie będzie odnowiony ! 

Stan finansowy restauracyi Zamku królewskiego 
przestawia się jak następuje : 

Koszty opróżnienia Wawelu z wojska wyniosą 0- 
gółem 3,504,609 kar., z czego 3,031,609 kor. już 
pokryto. Na tę sumę składa się dziesięć rat wypła- 
conych skarbowi wojskowemu (2,575.000 kor.), ku- 
pno gruntu w Olszy (195.000 kor.), zapłata gminie 
m. Krakowa za drogi, wodociągi i kanały (190.000 
kor.) i inne. Pozostaje do pokrycia jeszcze dwie ra- 
ty dla skarbu wojskowego w kwocie 473.000 koran. 
Ostatnia rata płatna jest d. 30 czerwca 1911 r. 
iw tym terminie Wawel będzie całkowicie przez 
wnjska opróżniony. 

Na koszty емакивсуі Wydział krajowy miał do 
razporządzenia następujące sumy: pożyczka 2,229.494 
kor., subwencya krakowskiej Kasy Oszczędności 
800.000 kor. i drobne legaty. 

Koszta restauracyi wyniosły dotychczas 427 
tysięcy 595 kar. Największą pozycyę w tej sumie 
zajmują, oczywiście, koszty robót murarskich i ka- 
mieniarskich (157.179 kar.), następnie idą płace per- 
sonalu służby (104.107 kor.) etc. 

Na pokrycie kosztów restauracyi Wydział kra- 
jowy rozparządza obecnie czterema ratami po 100 
tysięcy koron, uchwalonemi przez Sejm, czterema ra- 
tami również po 100 tysięcy koron z dotacyi dwor- 
skiej legatami $. p. Kudasiewicza, Berkego i K. Mi- 
reckiego (razem 44.293 koron); karty wstępu za 
zwiedzanie Wawelu przyniosły 8.756 koron. Razem 
więc 853.049 koron dochodu i 427.595 koron wy- 
datków, pozostała więc przewyżka dochodów 
425.454 koron, którą przeniesiona na rachunek 
przyszłych lat. (Jest więc do dyspozycyi pół mi- 
liona koron — a roboty idą w żółwiem tempie !f). 

Opróżnienie Wawelu przez wojsko miało nastą- 
pić z końcem b. т. Ponieważ jednak budowa szpi- 
tala wojskowego i przeniesienie chorych opóźniła się, 
więc Wydział krajowy zgodził się na przesunięcie 
tego terminu do kańca czerwca 1911 r., przyczem 
zaznacza, że to opóźnienie nie przeszkadza w niczem 
wykonaniu programu restauracyi. 


| 
| 


Przyjaciół naszego pisma na prowincyi prosimy 
o przysłanie nam adresów osdh, którym mogliby- 
śmy przesyłać numery okazowe „Nawin*. Prosimy 
także o koraspandancya. 


сш —————————— 


krakowskie zagłębie węglowe 
i jego przyszłość. 

Na zjeździe górników we Lwowie wygłosił inż. 
Drobniak interesujący, szczególniej Zach. Galicyę ob- 
chodiący odczyt pod powyższym tytułem. Wywody 
prelejjenta podajemy tu w streszczeniu: 

„Część morawsko-szląska-polskiego, a właściwie 
polskiego zagłębia, rozciągająca się w zachodniej 
części Galicyi pomiędzy Białką, Wisłą, Przemszą i 
Rabą, u stóp Karpat, zbadana na znacznej przestrze- 
ni zapomocą kopalń i otworów wiertniczych, wyka- 
zała w ostatnich czasach ogromne bogactwo węgla. 
Na przestrzeni około 1600 km.* zbadane i stwier- 
dzone zostały pokłady węgla w ilości około 400 
miliardów centnarów metrycznych. Niestety z tej o- 
gromnej przestrzeni znaczna część, bo około 580/0 
znajduje się w rękach pruskich, а reszta rozproszo- 
na w ręku kilku większych przedsiębiorstw górni- 
czych i drobniejszych przedsiębiorców. Dzięki temu 
stanowi posiadania stoi Galicya przed grozą zmóno- 
polizowania węgla przez pruskich baronów węglo- 
wych, a w każdym razie przed wolnym, ale syste- 
matycznym zalewem germańskim, którego fala pły- 
nie aż pod Kraków. Największe i najbogatsze tereny 
węglonośne znajdują się w rękach pruskich, а na- 
stępstwem tego tworzenie potężnych niemieckich pla- 
cówek wewnątrz kraju, pole do germanizacyi całego 
krakowskiego zagłębia. Germanizacya ta, już dzisiaj 
dająca się we znaki, może w miarę rozwijania się 
przemysłu stać się wprost dla kraju niebezpieczną, 
wobec czego całe społeczeństwo jak i władze kra- 
jowe winny zwrócić uwagę na te niezdrowe stosunki 
i chwycić się samoobrony. Tereny w rękach obcych 
się znajdujące, zapomocą zmiany ustawy nie mogą 
być odebrane, to też jedynym środkiem obrony jest: 
albo zdobycie bądźto przez kraj, bądź też przez 
prywatnych przedsiębiorców części terenu wę- 


| trów, nastąpiło znowu pogorszenie. Lekarze stwier- 


Kierownik restauracyi architekt Zygmunt Hendel, 
inspicyent restauracyi i zarządca zamku arch. Karol 
Skawiński: zajęci w biurze: arch. Kaz, Wyczyński 
i rysownik L. Sons. 


ZE SWIATA. 
Finlandya przeciw Roayl. W sprawie głosowa: 
nia w Sejmie fiulandzkim pisze półurzędowa „Roa- 
sja“: Finlandya sama obrała drogę. Jest ubolewa- 
nia godnem, że więkazość Sejmu tak mało ana swe 
obawiązki wobec państwa i że Finlandya pozosta- 
wione jej prawa przecenia. 
Ten, który aeraplanam Alpy przeleciał. W sta- 


nie zdrowia awistora Chavera, który przeleciał 
Simplon i spadł w Domodossola z wysokości 40 me- 


dzają, że gdyby nawet Chavez został utrzymany 
przy życiu — to pozostanie inwalidą. Chaves otrzy- 
mał nagrody 50.000 fr., przeznaczoną za przahycie 
Simplonu. Wśród zwolenników awłatyki powstała 
myśl zebrania drugich 50.000 fr. dla Chaveza, aby 
go na wypadek zupełnej utraty zdrowia — urato- 
wać od nędzy. 

Zapasy atletów. W niedzielę w cyrku Buscha 
rozegrała się walka zapaśnicea między Zbyszkiem 
Qyganiewiczam, a amerykańskim drem Rollerem. 
Cyganiewicz walczył » Rollerem dwa razy і oba 
razy ро zwyciężył. Pierwsza walka trwała prze- 
szło 46 minut, a draga 20 minut. Cyganiewice 
który miał, jak przedsiębiorcy krakowscy zapo- 
wiadali, walczyć w Krakowie, małem powodzeniem 
i dochodem rrażony, zrobił zawód і w Krakowie 
już występować пів będzie. 

Krakowskie „kaczkea* (tak głos ludua ochrzcił 
nieudałą врекшаеуе zapadniczą na boisku pozloto- 
wem) odbędą się — jeśli się w dalszym clągu od- 
bywać będą — bez udziału Zbyszka. 

Śwlatowa hachstaplerka. W sprawie trzymanej 
w areszcie w Stanisławowie „duktorowej Hid- 
veghy* piszą do „Dziennika Polskiego": 

Odpowiedź budapeszteńskiej policyi, której, jak 
wiadomo, natychmiast po aresztowania doktorowej 
Hidveghy doniesiono, nadeszła już і bremi duść 
lakonicznie. Nie mówiąc, о co chodzi, tak, jakby 
jej zależało na tajemnicy, policya budapeszteńska 
zaznacza jedynie, że wszczęte już zostały kroki, 
tyczące się wydania aresztowanej hochataplerki, 
żąda przytem, aby bezzwłocznie doktorową Hid- 
vegby odtransportowano da Badapesztn. Robi to 
wrażenie, że chodz} tu о aferę jakąś tego rodzaju, 
iż chclanoby ją załatwić bez rozgłosu. 

Gdy do tego dodamy, ża aresztowana pani do- 
ktorowa wcale swym losem się nie kłopocze, pree- 
ciwnie nawet, twierdzi z przechwałką, że jej włos 


dzińska, nazywające się też Zeglińaką, pochodzi 
z Dębnik pod Krakowem i osławioną jest х Ка. 
wału, urządzonego przed kilku laty. Mianowicie 
przedstawiała się ludziom, jako córka burm'strza 
miasta Jarosławia, posła Dletziusa. Zna ją też 1 
policya przemyska, gdzie ео do niej зрізьпо w la- 
tach 1896 i 1897 pliki protokoćów. Taką jest, 
przyjaciółka doktorowej Hidveghy. Do dwójki tej 
dodać należy jeszcze Helenę QCzarnecką. rozbija: 


| јаса się pod różnymi nazwiskami w całych Austro 


Węgrzech. 

Wspomnieć wypada, że w walizach pani do- 
ktorowej znaleziono Hezne fotografe różnych wy- 
sokich osobistości. 

ywa wystawa nawości. Jeden z wielkich do- 
mów nowości w Londynia gromadził od niejakiego 


| czasu szerokie maay ciekawych przed oknami wy- 


stawowemi. Dokonał tego niezwykłem urządzeniem 
wystawy, a raczej widowiskiem, jakie można eglę 
dać przez szyby wystawowa owego magazynu, 

Okna wystawowe są mianowicie przekształcona 
w ubikacye mieszkalne, sypialne i restauracyjne, 
w których przed oczyma publiczności, w miejsce 
zwyczajnych lalek, o głupio nómiechający:h ай; 
twarzach, wystąpii żywi ludzie. Owi ludzie, ubra- 
ni w najnowsze wytwory mody, prowadzą na wy- 
stawie bardzo czynne życie. 

W pokoju sypialnym naprzykład można podzi- 
wiać młodego mężczyznę, ubranego w elegancki 
kostyum angielski do spania, tak zwany Рујан, 
kombinacyę apodni z surdutem. Dalej шо? wi- 
dzieć nadchodzącego służącego, który goli młodegu 
рапа i pomaga mu w zamianie odzieży nocnej na 
dzienną. Prey tej sposobności można oglądać naj- 
waspanialszą bieliznę, można podziwiać najpiękniej- 
аке pończochy jedwabne, widzi się też, ѓе ów mło- 
dy pan używa szelek najnowszego systemu і w tiġ- 
gu dalszej toalety przymierza mezliczoną ilęść ku- 
mizelek, krawatek, bucików, rykuwiezek  kanelu= 
Bzy. Nie zaniedbuje przytem sposobności, obej- 
Trawszy się wprzód z uśmiecham zadowolenia w lu- 
strze, pokazać widzom, znajdującym się na ulicy, 
cennik. 

W podobny sposób przedstawiają się w iunych 
pokojach inne części ubiorn. W „reatauracyi* wi- 
dzi się najlepsze ubrania towarzyskie. Odpowiednio 
dzieje się też w pokoju do półenia i w ezytelni, 
które zajmują resztę miejsca za oknem wystawu- 
wem. 

Psy na usługach pollcyl. Р. Zdalsław Ostruw- 
ski u Јагешеғь pisze: „Z powodu ogloazorej wia- 
Чощоќеі o nabyciu przez policyę lwowaką рка po- 
licyjnegu — pozwolę sobie, jako amator i hudow- 
ca psów, podać niektóre objsśmenia, tem bar 
dziej, że u nsa w Galicyi dutychczas praw:e nikt 


glawego, lub dobrze prosperującej kopalni, a о Z robót dokonanych już na Wawelu wymienić | z głowy nie spadnie i wkrótce będzie wolna, da- | nie wia o właściwościach tej тиву. — Do uzytku 
ile to okaże się możebnem, wytężona praca całego | należy restauracyę fresków, zaczętą w lipcu 1909 r. | Jej, że dysponoje sumami nadsyłaremi zwykle pacz- | w służbie policyjnej nadają aig tylko dwie таву 
społeczeństwa w tym kierunku, by istniejącym ko- | przez Juliusza Makarewicza, a ukończoną w dwóch | tą (znaleziono odcinki), wówczas cała ta afera na- | райм, a to: „dóbermany* 1 niemieckie „owcza» 


okresach. — Fryz ten, malowany treskowo, z uzu- 
pełnieniem temperą wykonany w pierwszej połowie 
XVI. wieku, był następnie wielokrotnie w XIX. w. 
tynkowany i bielony. 

Skład biura kierownictwa robót na Wawelu jest 
obecnie następujący: 


palniom krajowym dać moralne i materyalne po- 
parcie przez wyłączne kupowanie węgla z tych ko- 
palń, a wyrzucenie węgla pruskiego; w 
zamian za to żądać, by właściciele tych kopalń po- 
czuli się do obowiązku pracowania w kraju i dla 
kraju, Przy wspólnej, świadomej celu pracy władz 


Major DRIANT 


Bałonem do bieguna Północnego. 


Przekład s francwtkicgo, 
60 (Ciąg dalazy). 


Strzelił nabojem eksplodującym wprost w otwartą 
paszczę niedźwiedzia. Głowa zwierzęcia spadła jak 
jabłko na lód, a tułów zwalił się na Amerykanina, 
który aż jęknął. 

Nie bez trudu uwolnił go Durtal z krytycznego 
położenia. Jakież jednak było jego zdziwienie, gdy, 
po odsunięciu niedźwiedzia, który go przygniatał, mi- 
liarder natychmiast się podniósł i krzyknąwszy : 

— Ach, komendancie, gdyby nie pan l... — chwy- 
cił go w ramiona, ściskając tak serdecznie, że niktby 
się tego po nim nie spodziewał. 

Sir Elliot wyszedł z tej niemiłej przygody niemal 
bez szwanku. Tylko na prawem policzku miał ranę, 
zadaną pazurew niedźwiedzia. Krew zamarzła natych 
miast, tak, że widać było tylko czerwoną pręgę, Kie- 
dy się wreszcie uspokoił, opowiedział Durtalowi swoją 
Przygodę. 


Przedewszystkiem uratowała go tlaga Ameryki, 
następnie jego ciężki futrzany płaszcz. Niedźwiedź 
szedł za nim; sit Elliot usłyszał wreszcie jego od- 
dech, odwrócił się szybko i w ten sposób uniknął 
pierwszego ataku. 

— Nie mając піс w ręku, oprócz flagi — mó- 
wił — zacząłem nią jak szalony wywijać tuż przed 
ślepiami mego przeciwnika i dzięki temu wstrzyma- 
łem go przez chwilę. Uciekać nie chciałem, bo prze- 
cie ten potwór byłby mnie zaraz dopadł i jednem 
uderzeniem swej łapy zabił na miejscu, Widząc, że 
zwierz chce się na mnie rzucić, chwyciłem go za 
szyję i zyskałem chwilę czasu, potrzebną do wyrato- 
wania mnie. A ratunek, panie komendancie, proszę 
mi wierzyć, byłem pewny, że ratunek jest blizko. Nie 
widziałem pana, nie słyszałem, a jednak czułem od 
dziesięciu minut, że pan idzie za mną. Przyspiesza- 
łem kroku, bo przecie pan jest o wiele młodszy 
‚ i zwinniejszy. Ach, jakiż ja byłem głupi! 

Wziął w rękę flagę amerykańską i patrzył na nią 

ugo. 

— Tak, głupi, a co więcej, nieelegancki — cią- 
gnął dalej, ściskając znowu silnie dłoń porucznika. — 


| 
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MAGAZYN POD FIRMĄ 


FRANCISZEK MARTIN 


Kraków, Rynek główny |. 6. (Szara kamienica) polaca; 


Rękawiczki, 


18998 i batystowe. 


Bieliznę damską 1 męską 
płócienną 1 szyrtingową, oraz tryko- 
tową Prof. Dra JAEGERA. 
Chusteczki do 
mosa, białe 1 kolorowe, płócienue 


biera dość tajemniczego odcienia, 

Со wykazały dotychczasowe badania? 

Wyseło na jaw, że doktorowa Hidveghy utrey- 
mywała stosunki я Olgą Frodzińską, głośną awan- 
turnicą, zamieszkałą pono w Jarosławin, której 
jeden z występów narobił wiele hałasu. Olga Gro 


Nieelegancki, bo w chwili, kiedy pańska zimna krew 
mnie uratowała, myślałem о tem, aby na biegunie 
stanąć przed panem. Proszę mi to wybaczyć | 

— Że szczerego serca, sir James. Rozumiem uczu- 
сіе, które pana pędziło naprzód, bo to aż nazbyt 
ludzkie. Ale niech pan padziękuje nie mnie, lecz pan- 
nie de Soignes. Gdyby nie ona, znajdowałbym się 
teraz może jeszcze przy balonie, a w każdym razie 
byłbym przyszedł zapóźno. 

— Tak, panna de Soignes! — zawołał Amery- 
kanin — to jest kobieta, panie komendancie! Powie- 
działem, że ona będzie dobrą wróżką-czaradziejką ca- 
łej wyprawy; nie omyliłem się. Przedewszystkiem jest 
jednak czarodziejką dla mnie, bo jej zawdzięczam ży- 
cie. Jakże ja jej za to podziękuję ? 

Zamilkł, Po chwili, położywszy rękę na ramieniu 
porucznika, rzekł: 

— Со do pana, panie komendancie, mogę się pa- 
mu tylko w jeden sposób odwdzięczyć, czy pan się 
na to zgodzi, czy nie. Podzielimy się wygraną zakładu 

Durtal, który, pochylony nad cielskiem niedźwii 
dzia, myślał właśnie о straszliwem działaniu naboju, 
podniósł się. 


rze“, Pierwsza rasa mniej znajduje zastosowania— 
natomiast raas „owczarzy* pod keżdym względem 
warelkiu wymogom рва policyjnego odpowiads — 
Ojczyznę obydwóch raa ву Niemcy, Wystarczy 
uadmienć, że istnieja w Niemczech kilua za ląk- 
ków hudowców i posiadaczy piów owczarekich 


— Sir James — odparł — dziękuję panu za pań- 
skie dobre chęci; dziękuję, nie sprzeczajmy się 0 to. 
` Muszę panu jednas zadać pytanie, które panu oczy 
otworzy. Czy pan sądzi, że pan kiedykolwiek odbie- 
rze swoją wygraną ? 
| — (o? Czy wygraną odbiorę? Ależ sir tlobsan, 
król miedziany, to po Vanderbiltcie, Rochefellerze 
i Morganie najbogatszy człowiek w Ameryce, Mi- 
lion dolarów la tylko jego roczny żysk z тіп w...... 
— Nie o to chodzi, sir james. Aby odebrać wy 
graną, musi pan powrócić do Ameryki, a my nie 
mamy poprostu, proszę mnie dobrze zrozumieć, ani 
jednego środka, aby się puścić w drogę powrotną. 
„Patrie” straciła za wiele gazu i teraz już niema siły 
do wzlotu. 
| — Nawet gdybyśmy wyrzucili wszelaki balast ? 
Wszystko za mało. 
— | sanki? i zapasy? 
- Myślałem о tem, ale to wszystko nie wy- 
starczy. 
— A Boba Midy ? 
Со? 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Pończochy, Skarpetki, wel- 
шапе i file-cose, jedwabne, czarne 
1 kolorowe. 

Płótna krajawa, szyrtingi i dymki. 
Boa я piór, Szala jedwabne, ga- 
усуе і wełniane. 


Ogromny wybór krawatów dla Рай 
1 Panów — jakoteż kompletna wy- 
prawy ślubna. 

Towar doborowy, Geny możliwie niskie, 
W miedziele i święta uklep 
zamknięty. 


policyjnych, a nawiękazy z nich z siedzibą w Mo- 
nachinm сву obecnie 5000 członków. W tym ro- 
ku wprowadziło proskie ministerstwo wojny zakn- 
pno i zalnwentaryzowanie tych psów po paszeze- 
gólnych posterunkach żandarmerył. Pay policyjne 
rany „owczarzy* в z wyglądu zupełnie podnhne 
do wilków syberyjskich o pgęstem, szorstkiem, 
miernie długiem owłosieniu. Rasa іа odznacza się 

niezwykłą inteligencyą. — Wielkość paa od 60 
do 64 cm. Tresura tych psów do celów policyj- 
nych i obronnych ma ea zadanie między innemi: 
bezwzględne posiuszeństwo dla swego pana, przy- 
trzymywanie na rozkaz, wskazanego człowieka na- 
wet na kilomatrowe odległości, obalenie tegoż na 
ziemię — następnie wyszukiwanie złoczyńców na 
mocy pozostawionego przez nich na miejscu hy- 
tności wiatru (Witterung) — odnoszenie zawiado. 
mień pisemnych z pola siużbowego do domu zwe- 
go pana — ratowanie tonących i wiele innych 
punktów, które w krótkości nie dadzą się tu wy- 
szczególnić, 

Istnieją dwia metody tresury tych psów 
jednu Garbascha — druga Mosta. Tresura według 
obydwóch metod jest względnie latwa — o tyle, 
że do każdego рва trzeba się Inaczej dostosowy- 
wać, Tresnje się рва w wieku od 8 do 12 miesię- 
су. Czas całkowitej tresury trwa około 3 mie 
siące, 

A Gdyby kto z amatorów tej rasy potrzehował 
jakichkolwiek informacyj co do nabycia lub tre- 
aury tych psów — ndzielę z przyjemnością beg- 
interesownie. 


+ 
Nowy Bakaj. 

Swego czasu, gdy zdemaskowanie Azela oraz roz- 
maitych tego towarzyszów wzbudzało ogromną sen- 
sacyę w całym Świecie cywilizowanym, tak, że echa 
tej sprawy rozlegały się nawet wśród ścian parla- 
mentów, zadawano sobie pytanie, skąd rewolucyani 
ści mogli czerpać informacye tego rodzaju? Skutkiem 
wzajemnych podejrzeń, wszczął się popłoch i kto 
wie, czy ofiarą tego popłochu nie padł były naczel 
nik departamentu policyi, zesłany później na Syberyę, 
kopuchin. Teraz okazuje się, że nie potrzeba było 
niedyskrecyi Łopuchina, posiadali bowiem rewolucyo- 
niści jeszcze inne źródła informacyi w rodzaju lwa- 
nowa-Mieńszykowa, o którym pisaliśmy już przed kil- 
ku dniami 

„Nawoje Wremii 
w departamentach policyi, podaje szczegóły о taje- 
mniczym informatorze, od którego Burcew otrzymał 
wszystkie intormacye, dotyczące działalności policy 
tajnej w Rosyi. Jest nim Leonidas, syn Piotra, Mie ń- 
szykow. Oto informacye, jakie podaje о nim „No- 
woje Wremia* : 

Leonidas Mieńszykow był na usługacii departa- 
mentu policyi przeszło 25 lat. 
niegdyś wybitnym działaczem pewnego kółka rewo- 
lucyjnego, do kiórego należał Zubataw. Gdy Zuba- 
low przeszedł na stronę rządu, pociągnął za sobą 
i Mieńszykowa. 'Mieńszykow zgodził się wstąpić do 
wydziału ochrany moskiewskiej. Zajął on w niej od 
razu stanowisko wybitne i zdobywał się na wielką 
wynalazczość w dziedzinie śledztwa politycznego. Mień- 
szykow, naówczas piękny blondyn о niebieskich o 
czach marzyciela, częsta mówił do innych o swem 
rozczarowaniu do rewolucyi, w której drażnił ga 
zwłaszcza wybitny udział „obcoplemieńców*, Otrzy- 
mywał on od swych przełożonych polecenie мукопу- 
wania najbardziej niebezpiecznych, najbardziej ryzy- 
kownych przedsięwzięć. Obowiązki swoje spełniał 
Mieńszykow z namiętnością i w sferach policyjnych 
mówiono o nim, jako o genialnym sportsmanie w 
dziedzinie śledztwa policyjnego. W Moskwie Mień- 
szykow awansował na pomacnika wydziału „Осһга- 
ny“, następnie zaś został translokowany do Pelers 
burga, jako urzędnik do zleceń poszczególnych. Za- 
rządzał оп tam wydziałem specyalnym, najbardziej 
„sekretnym* w departamencie. W Petersburgu Mień- 
Szykow okazał takąż energię jak i w Moskwie, był 
on w dalszym ciągu „poełą* w swym zawodzie i 
zdobył sobie wybitne stanowiska i wpływy. Był też 
w Warszawie i Helsingforsie. 

Gdy Mieńszykow wrócił z Helsinglorsu, nowy 
szef Trusiewicz oświadczył mu, że nadal z uslug 
jego korzystać nie będzie. Słowa te spadły na Mień- 
szykowa, iak piorun z jasnego nieba, W kilka dni 
później Mieńszykow podał prośbę o dymisyę, pro 
ѕгңс zarazem, aby prócz rządowej emerytury w wy 
ѕокаќсі 700 rubli, wyznaczono mu emeryturę do- 
dalkową. Odmówiono mu jednak. 

Półtora roku temu Mieńszykow zniknął z Peters 
burga. Nikt nie wiedział, dokąd wyjechał dawny ро 
licyant, 
południu Ггапсуі, zabrawszy ze sobą olbrzymie аг 
chiwum departamentu. 

W ostatnim numerze „Birs. Wied“ znajdujemy 
spotciedź tego głośnego obecnie w Europie „гемо: 
lucyjnego policyania* Mieńszykowa, zapisaną przez 
Ba podczas pierwszego spotkania się obu, b. po- 
licyantów w lipcu r. 2. w Sztokholmie. 

„Kiedy miałem lat 18 opowiadał Mieńszy- 
Кош — aresztowano mnie i dostałem się w ręce 
hyłego swego towarzysza Zubatowa, który zdra- 


dził mnóstwa osób i przeszedł na służbę do po- 
licyi. 

Podczas badania zrozumiałem, jak silna jest pro 
wakacya i że należy koniecznie z nią walczyć. 
dy mi zatem podczas śledztwa zaproponowano, abym 
porzucił rewolucyę i wstąpił do policyi, zdecydowa 
łem się na przyjęcie propozycyi z całą świadomo* 
ścią odpowiedzialności moralnej i postanowiłem zająć 
się szczegóławem zbadaniem specyalnie ciemnych 
stron policyi politycznej. 

Zacząłem od najniższych stopni i stopniowo po- 
suwałem się naprzód, 

Zapoznawszy się z Moskwą i jej okolicami, ze 
brawszy mnóstwa materyałów, postanowiłem prze 
nieść się „do środka", do ministeryum spraw we 
wnętrznych, da departamentu policyi. Powiodło mi 
się to i w roku 1903 otrzymałem потіпасуе na po: 
mocnika naczelnika osobnego wydziału. 

Tu otworzyły się przedemną wszystkie tajemnice, 
Zapoznałem się tam z całym, bardziej wartościowym 
maleryałem, skopiowałem wiele najtajniejszych doku 
mentów i — co rzecz główna — ulożyłem listę 
prowokatorów z osobistymi ich dokumeniami, 

Przez cały ten czas na zewnątrz byłem tylko 
urzędnikiem i wykonywałem wszystko, Było mi to 


Kie- i 


| 


wstrętne, było mi z tem ciężko, strasznie ciężko, ale | 


szedłem raz zakreśloną drogą, aby jednym ciosem 
rozbić hydrę prowokacy!*, 

О tem, że p. Leonidas Mieńszykow istotnie „wy 
konywał wszystko”, Świadczą również wydrukowa- 
ne świeżo w dziennikach moskiewskich: „Utro Rog- 
si“ i „Russkoje Słowo" wspomnienia towarzyszów 
jego młodości, opisujące „wsypki”, jakie ów rewo- 
lucyonista w mundurze policyjnym urządzał kolejno 
wszystkim swoim znajomym, narażając ich na długie 
więzienie i zesłanie, a wszystko w celu... zgniecenia 
hydry prawokacyi 


Z KRAJU. 


Zgromadzenia we моіе, Onegdaj wieczorem 
w sali „Gwiazdy“ odbyło się staraniem stronnictwa 
narodowo-demokralycznego zgromadzenie obywatel 


| skie przy udziale kilkuset osób. Przewodnictwo spra- 


‚ dla którego niema tajemnic , 


wowali pos. Ptaś, prof. Kadyi i p. Krobicki. Po 
referacie praf, Grabskiego o sytuacyi politycznej, о. 
raz po wywodach pos. Terlila o sprawach sejmo 
wych i dyskusyi, podczas której przemawiał także 
prezes Kała polskiego dr. Głąbiński, uchwaliło 
zgromadzenie rezolucyę wzywającą Sejm, aby wziął 
pad obrady wnioski posłów narodowo demokraty- 
cznych o rozszerzenie autonomii krajowej i aby jak 
najszybciej przeprowadził reformę wyborczą w kie- 
runku równego, powszechnego, tajnego, bezpośre- 


| dniego prawa wyborczego z zabezpieczeniem inte- 


W Moskwie był оп | 


resów polskich mniejszości za pomocą katastru na- 
radowego. 

Wyrażono ież uznanie prezesowi Koła polskiego 
Głąbińskiemu za energiczną akcyę w sprawie dróg 


wodnych i wyrażono przeświadczenie, że prezes 
Głąbinski sprawy kanałowej będzie bronił do o- 
statka. 


Z Wieliczki. (Samobójstwo), Onegdaj rzuciła się 
da studni wieczorem w zamiarze samobójczym 
Urbanowa. Zrana wydobyto skostniałe zwłoki. Р! 


© czyną samohójstwa był obłęd. 


" powszechnym. 


Razhestwienia hajdamaków, Ze Stanisławowa 
donoszą : 

Z początkiem r. 1910 dwaj gospodarze we wsi 
Pawełczu, położonej niedaleko Stanisławowa, przeszli 
z obrządku greckiego na rzymsko-katolicki. Byli to 
stateczni i zamożni włościanie : Bazyli Fedyszyn i 
Eliasz Dorożenko. Zapowiedziano im zemstę, 

Najpierw napadnięto dn. 7 czerwca b. r. na po- 
wracającego samotnie w nocy Fedyszyna i tak go 
zbito, że ofiara zdziczenia rozapitowanych mołojców 
leczyła się 5 tygodni w stanisławowskim szpitalu 
Następnie urządzono napad na mie- 
Szkanie Dorożenki, gdzie mieści się też tamtejsza 
Czytelnia polska i wybito mu wszystkie szyby. Była 
to zemsta ze udział Dorożenki w obchodzie grun 
waldzkim w Krakowie. Најдатакот nie dość było 
tego. W nocy z 20 na 21 września podpalono całe 
gospodarstwo Doróżenki, które spłonęło też do szcze- 
tu, a Dorożenko stracił cały swój majątek w kwocie 
4000 koron. Komentarze zbyteczne 

Z Morawskiej Ostrawy. (Mord seksualny). Za- 


' mordowana przez górników dziewczyna nazywała się 
' Johanczykówna, mordercy jej Nardelli i Kozur. Po- 


Obecnie okazuje się, że zamieszkał оп na ` 


pełnili oni morderstwo ро części z zemsty, bo Jo- 
hanczykówna doniosła policy o ich gwałcie, speł- 
nionym na innej dziewczynie. Mordercy odstawieni 
a do sądu. 

Nowa placówka ośwlatawa Ро przezwycięże 
niu rozlicznych trudności stawianych przez wrogie 
polskości żywioły, otwiera Koła I. Т. S. L. w Kra- 
kowie szkołę polską w Jaworzu średniem na Ślą- 
sku. Placówka ta tem donioślejszega znaczenia, że w 
gminie tej czysto polskiej zakłada równocześnie nie 
miecki „Śchulverein* również szkołę ludową, by nieść 
germanizacyę w rdzennie polską część śląskiej ziemi. 
Lecz ludność nie dała się uwieść pomimo wytężonej 
agitacyi ze strony przeciwnej i znaczną część swych 
dzieci wpisała do szkoły polskiej. Poświęcenie loka- 
lu szkolnego i otwarcie szkoły nastąpi w najbliższą 


niedzielę dnia 2-ga października b. r. о godz. tl-tej | terystycznie został przedstawiony przez р. |arszew 


тапо. 

Pożar nkowity z pawodu automobilu, Iwan Ze- 
lisko, włościanin z Kulikowa, wiózł w sobotę go- 
ścińcem żółkiewskim we Lwowie beczkę spirytusu na 
nalewki. Nagle nadjechał samochód, Konie przestra- 
Szywszy się go, poczęły pędzić z niezwykłą szybko- 
ścią. Wreszcie wpadły do rowu. W tej sytuacyi pę- 
kła beczka z okowitą i zająła się, prawdopodobnie 
od niedopałka papierosa. Buchnął płomień i w je- 
dnej chwili wóz, wraz z woźnicą i końmi, stanął w 
ogniu. Na szczęście, przechodnie pospieszyli Zelisce 
z pomocą. Ugaszono wprzód płonącą okowitę, na- 
stępnie zajęto się ratowaniem woźnicy, a wkońcu od- 
przęgnięto od wozu i konie. Pogotowie ratunkowe, 
które telefonicznie zawezwano na miejsce wypadku, 
udzieliło nieszczęśliwemu Zelisce pierwszej ротасу 
lekarskiej. Prócz poparzenia, odniósł on także liczne 
rany tłuczane na całem ciele. 

Nawy szlachcie Dr. Natan Loewenstein, адмо: 
kat lwowski i poseł до Sejmu i Rady państwa zo- 
stał wyniesiony do stanu szlacheckiego. 


Naokoło sceny i estrady 
Z TEATRU. 


„Śmierć Iwana Groźnego”, tragedya w 9 obrazach 
Aleksego hr, Tolstoja. 
(Dokończenie). 

Trudno uwierzyć, aby ten Кге аму despota, któ- 
remu uwiąd starczy zgina barki i odejmuje spręży- 
stość członków, mógł myśleć o nawych ósmych 
z rzędu — ślubnych godach. Gdy się nam Iwan Gro- 
źny po raz pierwszy ukazuje, już zdaje się być nie 
mocą złożony, z której dźwiga się tylko chwilami 
pod wpływem wściekłych wybuchów gniewu, pod 
impulsem namiętnych myśli, palących się w tym o- 
krutniku nierównym płomieniem. Już od pierwszej 
sceny śmierć zdaje się rzucać swe cienie na okropną 
postać tyrana i skutkiem tego, mimo umiejętnej 
dążności Solskiego do stopniowania słabości i po- 
stępu choroby Iwana, nie było gradacyi, była pewna 
monotonia w scenicznem ujęciu postaci. Zaznaczyć 
należy, że sam Tołstoj nie umie stopniować 
efektów, że powtarza pewne sceny (momenty szału 
Iwana, rwącego listy obraźliwe), dłatego wykonawca 
roli ma zadanie utrudnione. 

Ale abstrahując od kwestyj, czy Iwan Groźny nie 
był w pierwszych scenach pojęty zbyt staro, krea- 
cya Solskiego budzi najwyższy podziw. Kto wi- 
dział raz tę postać na scenie, nie zapomni jej już 
nigdy. Ta czaszka wypukła, łysa z przodu, siwymi 
pasmami włosów z tyłu porasla, nos krogulczy, 
drapieżny -- rzadka broda — te oczy w gniewie 
błyskawice rzucające, te ruchy tygrysie, a jednak nie 
pozbawione majestatu: to wszystko składało się na 
mistrzowską charakterystykę. Tak jak Dymitr 
Samozwaniec, tak jak Fryderyk Wielki 
(aby wymienić ostatnie z rzędu wielkie kreacye 
Solskiego), tak teraz Iwan Groźny ucieleśnił się 
i zrósł 2 jego interpretacyą — i po prostu nie 
można sobie tej postaci już inaczej wyobrażać, A to 
ostatnie zadanie było najtrudniejsze, wymagało naj- 
więcej wysiłków ze strony aktora. Znakomity arty- 
sta dał kreacyę na wskróś żywą, z największym 
realizmem, ale zawsze z artystycznym umiarem 
traktowaną (п. p. w momentach astmatyczno-epilep- 
tycznych ataków), tak plastyczną i barwną, tak po- 
tężną w swem barbarzyństwie, że budziła „grozą, że 
wprost fascynowała wzrok widza potworną swą wiel- 
kością. 

Ten Iwan Groźny żył na scenie — i z nim i 
dla niego żyła sztuka Tołstoja. Bez Solskiego sztu- 
ka nużyłaby widza jako historyczne malowidła peł- 
ne okropności a monolonne i drażniące brakiem 
wszelkiej idei buntu u poety. Bo Tołstoj zajmuje 
wobec Iwana Groznego stanowisko niejako history- 
ka, zestawiającego tylka fakt po fakcie, chłodna, 
objektywnie. Zdaje się nawet chwilami, że mu impo- 
nuje тос władnąca despoty nad upodlonem otacze- 
niem, że podziwia jego zdolności polityczne, Zdaje 
się, jakoby sam Tołstoj sądził, że w danych warun- 
kach, nawet taka krwawa epileptyczna carska bestya 
jak Iwan Groźny była potrzebna i pożyteczna w ma- 
tuszce Rosyi... 

Widownia instynktownie tak їо odczuwała, że 
pojawienie się polskiego posła, który z męską 
dumą i junacką nieustraszoną fantazyą stanął przed 
tym carskim tronem nie schylając głowy — powita- 
no burzą oklasków. Dwa światy starły się tu, bi- 
zantynizm i duch nowożytny. 

Postacią, wysuwającą się obok cara na pierwszy 
plan, jest Borys Godunaw (którego dalszym 10° 
Som poświęcona jest trzecia część trylogii) Ukła- 
dny, a bezwzględny, zdolny do każdej zbrodni w i- 
mię palącej go атбісуї, przebiegły i ryzykujący I 
pełen sił życiowych, które szukają pola działalno- 
ści, Godunow znalazł znakomitego interpretatora w 
р. Sosnowskim. Głosem, postawą, imperatywną 
męskością swego wzięcia Codunow р. Sosnow- 
skiego bardzo inteligentnie ujęty, wyróżniał się z 
rzeszy bojarów, zdawał się być stworzony do wła- 
dzy, którą też osięgnął. 

Staby, tępy umysłowo syn Iwana Fiodor charak- 


skiego. Wśród bojarów charakterystyczne postaci 
stworzyli: pp. M. Węgrzyn (chytry, przewrotny 
książę Szujski, Jednowski (prawy Zacharyn Ju- 
гјем), Marjański (gwałtowny brat carowej), K o- 
siński (książę 5іскі), Siemaszko i i. Wresz ie 
al: siępp Stanisławski (błazen), Szym- 
i (Biliagowski), Miarczyński(Kikin), W e y 
chert (wróżbiarz). Pan | Węgrzyn w roli za- 
konnika nie stworzył tak charakterystycznej postaci, 
jakbyśmy oczekiwali. 2 pań pani Arkawin — caro- 
wa — jedna miała trochę większą rolę. 

Odegrano sztukę Tolstoj w przekładzie prozą 
Józefa Narzymskiego z r. 1870, przekładzie, który 
dzięki prozie nadawał tej tragedyi historycznej pożą 
daną barwę realistyczną, 

Wystawa sztuki była b. piękna i staranna, bo и: 
żyta przeważnie dekoracyj i kostyumów z „Dymi- 
tra“. Niektóre efekty dekoratywne były bardzo pa 
mysłowo obmyślane n. p. w drugim obrazie rysują- 
cy się na złocistych drzwiach cień cara bijącego 
przed ikoną pokłony. Piękny nawy zimowy prospekt 
Moskwy z Kremlem wykonał p. Spitziar, Jako wspa- 
niałe pole popisu wielkiego artysty, którego kreacyę 
każdy podziwiać pragnie, „Śmierć Iwana Groźnego“ 
będzie stale ściągała rzesze publiczności da teatru. 
Pierwsze przedstawienie trwała zbyt długo, brak иш. 
rządzeń scenicznych w nowym teatrze, umożliwiają- 
cych szybką zmianę dekoracyj i unikanie przerw 
między poszczególnemi obrazami, dawał się we zna- 
ki; następne przedstawienia znacznie skrócone zostały. 

Ludwik Szczepański 

Z taatru miejskiego. Dyrekcya teatru krakow- 
skiego rok rocznie wznawia kilka komedyj klasy- 
cznych polskich, W sezonie bieżącym program kla- 
syczny rozpoczną „Żydzi”, jedna z najświetniejszych 
Sztuk Józefa Korzeniowskiega. „Żydzi* przez lat kil- 
kadziesiąt utrzymywali się na repertuarze wszystkich 
bez wyjątku scen polskich. Dzięki jędrnej charakte- 
rystyce osób, które dziś są jakby galeryą portretów 
z życia polskiego na Wołyniu w piątym lat dziesią- 
tku ubiegłego, dzięki plastycznemu utrwaleniu oby- 
czajowości ówczesnej і śmiałym akcentom wskazań 
obywatelskich, sztuka Korzeniowskiego przemawia i 
do widza dzisiejszego, nie przestaje go interesować, 
rzecz jasna, że do wartości artystycznej „Żydów*" 
przybywa dziś jsszcze ten pietyzm, który słusznie o- 
wiewa dzieła, co przetrwały zwycięzko swoją epokę 
i słusznie przechodzą do naczelnych dzieł literatury 
i teatru. 

Z teatru ludowego Wznowienie „Macejy*. — 
Wczorajszy występ pny Żarlńskiej w roli Amelii do- 
wiódł, że dyrekcya teatru w poszukiwaniu nowych sid, 
młodych talentów zrobiła dobry wybór. Wprawdzie 
pna 7. nie posiada rutyny (stawia pierwsze kroki na 
scenie, jeśli pominie się jej występy w teatrach amat., 
w których cieszyła się wielkiem uznaniem), ale po- 
siada wszelkie warunki, ару stać się użyteczną, cenną 
siłą teatru. Postawą jej i ruchy cechuje wdzięk, głos 
umie modulować, ruchliwość rysów twarzy stara się 
wykorzystać w mimice, a co najważniejsze: w wyko- 
naniu roli przebijała się inteligencya i ujawniała pra- 
ca. Są to jednak warunki, które wydoskonalić może 
ciągłość pracy pod dabrem kierownictwem. Odtwo- 
rzenie przez pnę Ż. roli Amelii ujawniło te warunki, 
ale równocześnie także jeszcze wielką nieumiejętność 
w wyzyskaniu ich. W pewnych momentach głos pny 
Ż. był za jednostajny, brakła w nim cieniowania 
uczuć, w ruchach zaś objawiała się pewna nieśmia- 
łość, sztywność (winna temu zapewne także i trema) 
W całości jednak gra pny Ż. była dobrze i ze zro 
zumieniem pojęta i korzystnie odbijała od zbylecznie 
gwałlownych ruchów pp: Rygierów (zwłaszcza ju- 
niora). P. Czarnowski wyróżnia się w każdej roli, 
ale o p. Dębowiczu, po królu sądząc, nie można nic 
jeszcze powiedzieć. P. Grabowska grała poprawnie 
Naogół w przedstawieniu za dużo było krzyku, a malo 
znać było opracowania. н. 

Dyrekcya komunikuje: We wtorek i czwartek 
„Chcę sobie pohulać*, wesoły wodewil, który grany 
jesi z wielką werwą i swobodą. 

Z powodu niezwykłego przyjęcia przez publiczność 
i prasę — „Wróg ludu* Ibsena dany będzie we środę 
zamiast „Meira Ezofowicza*. Wspaniałe odtworzenie 
roli dra Stockmana wzbudziło tak wielki zapał wśród 
publiczności na sobotniem przedstawieniu, że oklaskom 
i wywoływaniu dyr. E. Rygiera nie było końca, — 
W przygotowaniu na sobotę „Bohaterowie ulicy* 
(Sherlock Hoims). 

Repertuar teatru miejskiego w Krakawia 

Im. Słowackiego, 
Wtorek: „Wenele". 
Sroda: „Złoty wiek rycerstwa" 
Czwartek: „Śmierć Iwana Groźnego”, 
Piątek: „Złota runo“. 
Sobota: „Żydai”. 
Niedziela; „Kamienioznik*, 
Poniedziałek: „Śmlerć Iwana Groźnego” 
Repartumr teatru ludawega: 
Na nlicy Rajskiej: 
Poniedziałek: „Mazepa“ 
Wt: „Chcę все pohnlać”, 
Wróg ludu“ 
Czwartek: „Chcę sobie pohulad“. 
Piątek: „Wtóg ludn“. 
Sahi Bohaterowie п 
Niadulala pop.: „Оһо a pohaląć* 
Niedziela wiecz: „Bohaterowie ulicy”. 
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TOREBKI ręczne damskie w wielkim wyborze, ceny bez konkurencyi. PLEDY ang. damskie 
do podróży i powozowe. 


ANASTAZY FRONCZ Kraków ul. Floryańska 1. 11. 
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Co słychać w mieście? 


Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się we : 


© czwarlek о godz. 5 po południu. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie połączonych sekcyj: ekonomiczeej i skarbo- 
wej pod przew. prez. Leo. Sekcye wyraziły życze- 
nie, aby magistrat opracował projekt ustawy O po- 
ciągnięciu właścicieli gruntów do przyczynienia się, 
do kosztów odwodnienia tych gruntów. Następnie 
uchwalono przyspieszyć sprzedaż gruntów miejskich 
pod budowę domów mieszkalnych, 

Na posiedzeniu sekcyi skarbowej przyznano: a) 
kredyt dodatkowy 6.750 koron na założenie kata- 
stru kartkowego osób przynależnych do gminy m. 
Krakowa; b) kredyt dodatkowy 25.000 koron na 
konserwacyę dróg; c) dożywotnie zaopatrzenie b. 
naczelnika gminy Grzegórzki i dj z funduszu poży- 
czkowego im. arcyks. Rudolfa przyznano pożyczkę 
500 koron majstrowi krawieckiemu, Janowi Ko- 
patce. 

Konkurs Т. S. L. Zarząd Główny Т. 5. L. roz- 
pisuje konkurs na posadę urzędnika konceptowego 
w biurach Towarzystwa Szkoły Ludowej w Krako- 
wie, Warunki wymagane: 1) ukończony wydział pra- 
wa i administracyi | 3 egzamina państwowe; 2) przy- 
najmniej trzyletnia praktyka konceptowa. — Podania 
należycie udokumentowane wraz z wymienieniem żą- 
danych warunków wnosić należy do Zarządu Głów 
nego Т. $. L. (Kraków, Floryańska 15) najdalej do 
31 października b, r. 

Z Instytutu muzycznego. Dla osób, które mają 
zamiar kształcić się w muzyce zbiorowej otwiera 
Instytut z dniem 1 października b. r. „Kurs ćwiczeń 
w muzyce kameralnej" pod kierunkiem nauczycieli, 
Opłata na tym kursie wynosi 12 kor. miesięcznie, — 
Równocześnie utworzonym zostanie „Szkolny chór 
mieszany*, do którego przyjmować się będzie zaró- 
wno dorosłych, jak i dzieci za opłatą 2 korony 
miesięcznie. 

Koło amat. Resursy urzędniczej, znane ze swej 
artystycznej działalności, pod reżyseryą dzielnego kie- 
rownika p. F. Stradiola rozpoczyna po letniej prze- 
rwie sezon teatralny w sobotę dnia 1-ро paźdz. Ze- 
spół uzupełniona пометі siłami, które wystąpią w 
sobotę w trzech jednaaktówkach: 1) w „Komedyi 
о mężu zazdrosnym i о kapeluszu jego żony“ Sirau- 
dina, 2) w „Komedyi o komisarzu, który był wyro 
zumiały* |. Courtelina i |. Levy i 3) w „Barkaroli” 
M. Gawalewicza. Początek o godz. 8-ej wiecz. Bi- 
lely i zaproszenia dla gości do nabycia w sekretarya- 
cie codziennie wieczorem, 

Z pddziału kolarskiego „Sokoła“ krakowskiego, 
Wycieczki 100i50 klm., które miały się odbyć dnia 
25 b. m., z powodu niepogody zostały odłożone na 
dzień 9 października. Wyjazd o godz. Я rano, zamiast 
zapowiedzianej godziny wpół do 7 rano. Zgłoszenia 
w dalszym ciągu przyjmuje do dnia wycieczki „Księ- 
garnia Polska“ w Krakowie. 

2e spartu. Niedziela najbliższa da publiczności 
krakowskiej sposobność poznania jeszcze jednej pierw- 
szorzędnej drużyny footballowej obcej, w szeregu cy- 
klu, który zorganizowała „Cracowia* dia zapoznania 
z. najwybitniejszymi reprezentantami tego sportu. Tym 
razem odwiedzi Kraków drużyna węgierska „Magyar 
Atleticai Club“, walcząca od kiiku lat o pierwszeń- 
stwo ze znanym już w Krakowie klubem „Tórek- 
ves* į sławnym „Ferencz-Varoszi Thorna Club". — 
W roku bieżącym „MAC“ jest znacznie lepszym od 
„Turekves*. 

Qpleka nad wychadźcami do Francyl. Polskie 
Tow. emigracyjne wysłało da Francyi w podróż mi- 
syjną księdza А, Ręczajskiego z Louvain (Belgia). — 

Ks. Ręczajski abjedzie okolice Francyi, gdzie zatru- 


PANNA KAZIA 


panase wapółczesna, 


Ciąg dalazy, 


W pokoju o grubych murach, z jednem oknem 
о niewielkich szybach, jak to bywa w starych do- 
mach, dość ciemnym, kształtu wydłużonego prosto- 
kąta, stały meble najskromniejsze, wyniszczone dłu- 
goletniem użyciem, Smutno tu była, powietrze tchnę- 
ła jakąś wonią starzyzny... Ale łóżko już rozebrane, 
zasłane świeżą pościelą sprawiało wrażenie schludno- 
Ści, a ogień w wiekim piecu kaflowym wesoła trza- 
skał i rzucał smugi czerwonego blasku na podłogę, 
pokrytą wydeptanym zielono-szarym chodnikiem. Ka- 
zia usiadła na stołku koło okna i patrzała tępym 
wzrokiem w kąt pokoju. Doktor udał się da sąsie- 
dniega pokoju, zajął się rozpakowaniem waliz i ka- 
zał podać herbatę, poczem przywołał Kazię. Posłu- 
szna powstała, przeszła do pokoju ojca, usiadła przy 
stole, wypiła podaną jej herbalę i przełknęła kawa- 
łek szynki. Poczem zwracając na doktora błagalne 
spojrzenia, szepnęła ; 

— Chciałabym się położyć. 

Doktor skinął głową : 

— Owszem, wypocznij. 

Kazia wróciła do swego pokoju. Właśnie nade- 
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| dnieni polscy robotnicy rolni i spowiadać będzie 
| zgłaszających się. 

| Z sali sądowej Rozprawa przed tryhunałem sę- 
dziów przysięgłych o obrazę czci przeciw Tomaszo- 
wi Kreppelowi nie doszła do skutku, ponieważ spór 
załatwiono polubownie. 

Nieszczęśliwe wypadki. Robotnik Stanisław Za- 
jąc wyproszony zbyt gwałtownie wczoraj wieczorem 
z jednego z szynków przy ul. Sławkowskiej padł na 
bruk i rozciął sobie głowę. 

Pomacnikowi murarskiemu Franciszkowi Jaglarzo- 
wi upadł na głowę wczoraj po południu przy pracy 
cebrzyk z wapnem i zranił go poważnie -- Pomo- 
cy lekarskiej w obu wypadkach udzieliło Poga- 
towie. 

Cłężkia poparzanie przy pracy. Wczoraj przy 
wieziono z Trzebini robotnika Antoniego Qiłowacza, 
lat 25, silnie poparzonego na całem ciele, wskutek 
ekspłozyi w rafineryi nafty. W groźnym stanie od 
wiozla go Pogotowie do Szpitala. 

Upór admłodniałej staruszki. Przeszło 40-letnia 
już, często upijająca się, Agata Bajer, widząc wczo- 
raj, że niepasłuszne, a plątające się nogi nie daleka 
ją zaniosą, postanowiła przejechać się tramwajem. Po- 
nieważ jednakże Bajerowej wydała się pod wpływem 
alkoholu, iż ubyło jej conajmniej 20 lat, przeto, aby 
popisać się swoją zręcznością, zaczekala, aż tramwaj 
ruszy i wskoczyła... Traf zrządził, iż spóźniwszy się 
ze skokiem, trafila nogami w próżnię, uparte zaś ręce 
nie chciały wypuścić z objęć tramwaju. Przerażony 
konduktor wstrzymał tramwaj, lecz Bajerowa uparła 
się koniecznie jechać, krzycząc, że „choć na dachu, 
a jechać musi". Zawezwany policyant odwiózł upartą 
niewiastę dorożką „pod telegral*, 

Za sprzenlawierzenie garderoby aresztowano 
wczoraj 40-letniego krawca Tomasza Stygaresa. 

Małaletni złodziej. Józef Boguta, 13-letni, a już 
kilkadziesiąt razy karany za kradzież, dostał się zno- 
wu wczoraj do aresztów policyjnych za kradzież pu- 
gilaresu z kwatą 13 kor. 

Operatorzy kolejowł. Podejrzani z wyglądu i za- 
chowania trzej znani policyi młodzieńcy : 28-letni Ja- 
кор, false Henryk, false Haim Bergmann, false Pflanz- 
graben, 26-letni Stanisław Szewczyk i 13-letni Henr 
Woźnica, rzekomo przybyły z Londynu, zostali wcza- 
raj aresztowani za usiłowaną kradzież. 

0 kleliszak wódki. Dziś о godz. 1 po południu 
przyszło na ul. Kopernika pod |. 6 do groźnej awan- 
tury między 36-letnim murarzem, Augustem Sojkiem, 
a St. kyskiem. W sprzeczce powstalej a kieliszek 
wódki, Łysek pobił dotkliwie nożem Sojka, zadając 
mu kilka ran na głowie. Zawezwane pogotowie ra- 
tunkowe przowiozło Sojkę do domu, awanturniczegjo 
zaś Куѕка zamknięta w aresztach. 

Krwawa zahawa w karczmie. W niedzielą przed 
południem w jednej z karczm w Przegorzałach zebrało 
się kilku robotników, którzy widocznie przeukladali 
zaięchłe, przealkohalizowane powietrze karczemne nad 
odpoczynek na świeżem powietrzu po tygodniowej 
pracy — a niewybredną w temacie rozmowę i grube 
dowcipy przy kuflu nad chwilę skupienia myśli i mo- 
dlitwy па niedzielnem nabożeństwie. W czasie zaba- 
wy, po dość obiitem uraczeniu się wszelaką irunko- 
wością, przyszło pomiędzy robotnikami do sprzeczki, 
która wkrótce przemieniła się w bójkę. Wnet polała 
się krew, lecz kiedy uczestnicy bijatyki spostrzegli, 
że jeden z ich towarzyszy, jan Galach, zachwiał się 
i upadł, niebezpiecznie raniony w głowę — ostygli 
nieco w animuszu wojennym i rozeszli się, Pomocy 
lekarskiej rannemu udzieliła Pogotowie ratunkowe 

Z Padgórza, Ucieczka Droźdźa. Nie z klatki, 
lecz z miejsca stałego zamieszkania, z pod dozoru 
policyi, uciekł 27-letni Józet Drożdż, ukarany jeszcze 
w kwietniu 1905 r. kilkomiesięcznem więzieniem. Ucie- 
kiniera poszukuje policya, 


szła też Anna, która widząc Kazię, słaniającą się ze 
zmęczenia, poczęła krzątać się koło niej i pomagać 
jej przy rozbieraniu, 

— Niech się panienka położy. Panienka stra- 
sznie blada, trzeba wypocząć... 

Gdy Kazia leżała w łóżku, wszedł po chwili 
doktor i zbliżył się do niej. 

jak się czujesz? 

— Dobrze... Jestem tylka zmęczona, to wszystko. 

Doktor wziął ją za puls. 

Trochę gorączki... Czyś czuła ruchy? 

Potrząsła przecząco głową. 

— Jeźlibyś czuła się gorzej w nocy, zawołaj 
mnie lub zapukaj, a przyjdę do ciebie natychmiast. 

1 bez słowa pożegnania, bez życzliwego spojrze- 
nia, przeszedł do swego pokoju i zamknął drzwi za 
sobą. 

1 Kazia została sama w ciemnym pokoju, roz- 
świetlonym tylka nieco blaskiem żaru z pieca. W tej 
ciemności biedna istota czuła się jeszcze biedniejszą, 
bardziej bezsilną i opuszczoną.. Gorączka nie apa- 
dała i przed oczyma jej przesuwały się zdarzenia 
ostatnich dni, począwszy od wykrycia hańby aż do 
ukradkowego wyjazdu z R. 

Nie zna motywów, jakiemi dr Korski uzasadniał 
ten nagły wyjazd; nie wie też dokąd się udał Sta 
nisław. |akżeby śmiała wypytywać się doktora o te 
rzeczy ? 


Sprytna złodziejka. Kilkakrotnie karana handlar- 
ka masła, Anna Staszko, wziąwszy sobie do pomo- 
cy swojego synka odpowiednio wprawionego już da 
wszelakich procederów, udała się na targ. W czasie 
targu, gdy matka zajęła rozmową p. Tunejównę, sy- 
nek zaczął z kieszeni zagadanej powoluteńko wycią- 
gać pugilares. Pech chciał, że p. Т. obejrzawszy się, 
zabaczyła operatora w chwili, gdy już miał się ulo- 
tnić z wyciągniętym łupem. Wzorową matkę jakoteż 
synalka zamknięta w aresztach. 

Zapiski motearalagiczae. Dziś srana a godz. 7 termometr 
olserwatoryum krakowskiego wykacywał 44 C; zań w po- 
łudnfe termometr na atradnicy pożarnej wykazywał --175 O 
w cieniu. 

Z kronik! żałobnej. 

Tomasz Р stru siński, pokrywacz dachów, №37 
roku życia zmarł dnia 20 bm, 

Wincenty Ślusarczyk, rzeźnik i obywatel m, 
Krakowa, zmarł dnia 24 bm. w 52 roku życia. 


Telegramy „Nowin“. 
Sejm. 


Lwów. Na wczorajszem posiedzenia Sejmu ode- 
slano (о komisy! budżetowej wniosek posła Kle- 
skiego o utworzenie 10-milionowego funduszu kra- 
jowego na budowę gmachów szkolnych po mia: 
stach, 

Przystąpiono da sprawozłanja Котівуі gospo- 
darstwa krajowego o wuiosku posła Stefczyka w 
sprawie skcyi zmierzającej do założenia w kraju 
znaczniejszei licyhy niższych zakładów i u- 
rządzeń nauki rolnictwa. 

Pus. Stefczyk zaznaczył, że sprawa wykształ- 
cenia rolniczego najsze”szych waratw ludności do- 
czeka się dzięki ostatnim wnioskom komisył po- 
myślnego załatwienia, tembardniej, ża niema ona 
politycznego charakteru, a zwolenników powinna 
znaleść we wascystkich stronuictwach. Sejm, po« 
piersjąc około 100000 warsztetów 1 gospodarstw 
rękidzielniczych і przemysłowych, nie moża ra. 
pominać o milionie gospodarstw włościańskich. — 
Zasługują опе na pomoc, gdyż nadzieje, przywią- 
zywane do niższych szkół rolniczych, 
zupełnie zawiodły. Mowca prosi, aby Iba 
jednomyślną uchwałą, — zatwierdzejącą wnioski 
komisyi. zachęciła Wydział krajowy do ich nrze- 
Czywistnlenia na szerszą skalę 

Po dalszych przemówieniach uchwalona wnio- 
зак posła Stefczyka, polecający Wylziałowi kra- 
jowemu, aby na najbliższej sasyi sejmowej prze- 
dłożył program akcyj, ziierzającej do założenia 
w kraju sieci powiatowych, względnie o- 
kręgowych rolniczych, których zadaniem 
b dzie krzewien'e wiedzy ralniczej 1 praktyczne 
wspomaganie najszarszych waratw ludności w jej 
pracy zawodowej. 

Następne posiedrenie Sejmu odbędzie się wa 
środę przed południem 

Zapawiedż walki w delegacyach. 

Budapeazi. Partya Juatha postanowiła wziąć 
udział w obradach delegacyj celem rozpoczęcia 
walki przeciw zarządzeniom wojskowym rządu 
oraz w celu przeprowadzenia ostrej krytyki za- 
granicenej polityki i Administracy! w Bośni. 

Ugoda nlepawna. s 

Praga. Poseł Сос oświadczył się wczoraj na 
zgromadzenin wyboreów przeciw podziałowi Czech 
na obwody. Gdyby Młodoczesi i czescy agraryu- 
sze odstąpili od zasady równouprawnienia obu ję: 
zyków krajowych, w takim razle stronnictwo ie- 
ga nie weźmie udziału w dalszej akcyi ngodowej 
1 rozpocznie walkę przeciw innym stronnietwom 
czeskim. 


Daje się prowadzić, daje sobą powodować, świa- 


doma swej słabości, zdana na łup wyższych potęg, 
które z nią igrają... Czy nastał już koniec? Czy sta- 
nęła u kresu bolesnej pielgrzymki, rozpoczętej wcze- 
snym rankiem Czy też jest to dopiero pierwszy 
etap? 

Dokoła siebie słyszy różne szmery, hałasy mia- 
sta, do których na prowincyi nie przywykła, turkot 
dorożek, pędzących ро nierównym bruku, łoskot 
przejeżdżającego tramwaju... 

Zapomniała, kładąc się do łóżka, spuścić storę 
w oknie, blask świateł w ulicy wpada nikłą falą 
przez szyby do wnętrza ciemnega pokoju — i na 
przeciwległej Ścianie rysuje się wyolbrzymiany cień 
krzyża okiennego,.. 

Ach, nigdy nie będzie mogła wyjść z tego za- 
czirowanego koła, które żelazną otoczyło ją obrę- 
czą. Nigdy nie pójdzie odszukać jego nieobecnego, 
któremu chciałaby za cenę swego życia, rzucić się 
do kolan, mówiąc: Jestem twą sługą, twą rzeczą. 


| Zabij mnie, ale za cenę życia powiedz mi, że mi 


przebAczasz | 

«Płakała długo cichemi łzami, których potok 
zmywa gorycz cierpienia i niesie ulgę sercu. 

Sen miała niespokojny. Nad ranem śniło się jej, 
że idzie łąką lśniącą od rosy, w świetlistą dal, ku 
gajowi brzóz, odcinających się wyraźnie od iazuro- 


i grzebyki do włosów najmodniejsze i najtaniej 


Paski, Rękawiczki, Welonki, Torebki, Pończochy, Skarpetki, Wstążki, Kołnierze, Szpilki 


ас. SZCZURKOWSKI C 


Zlecenia pocztowe odwrotnie, = 2 Kraków, GRODZKA 2 x W niedziele i święta zamknięte, 


Brak decyzyi, a mięso argentyńskia już 
w drodze. 
Wiedeń. Wczorajsza konferencys bar. Biener- 
tha z węgierskim prezydentem ministrów nie 
przyniosła również decyzyi w sprawie sprowadze- 
nia mięsa argentyńskiego. Przedsiębiorcy znajdnją 
się z tego powodu w bardzo kłopotliwem poło- 
żemiu, albowiem towarzystwo „Austro-America- 
па“ oświadcza, że w drodze do Wiednia znajda- 
je się już transport 20.000 kig. mięsa argentyń- 
skiego. 
Antysemityzm konserwatystów niem. 

Berlin, „Kret.“ ogłasza, że partya konserwaty- 
stów postanowiła skreślić ze swojego programu 
ustęp o antysemityźmie, jako nie dający się pra- 
ktycznie usprawiedliwić, bo wśród żydów oprócz 
żywiołów destrukcyjnych są także konserwatywne. 


Сгірреп zamordował żonę. 

Londyn. Orzeczenia rzeczoznawców i urzędo: 
we dochodzenia stwierdziły, że zwłoki znaleziona 
w piwnicy domu Огіррела są zwłokami Crippeno- 
wej, s nie innej osoby i że otruta ona została 
lulkiem. 


NADESŁANE. 


za które radaknya mie hierze adpewladzialnasci. 


Dr. Edward Rybacki 


adwokat krajowy 
otworzyl kancelaryę adwokacką w Krakowie, 
Siennej L. 7 (Mały Rynek). 


przy ulicy 


Капсеїагуа adwokata 


+7 + 
Dra St. Rowińskiego 
przeniesioną zastała do domu przy placu Szcze- 
pańskim l. 6 II piętro. 

Godziny urzędowe w dnie powszednie od 9—1 
iod 3 do 6, w niedzjelę і święta od 10 do 11. 


Dr. Stanisław Kwiatkowski 


powrócił 
ulice Długa L. 15. — Telefon 1401 (801). 


Dentysta dr. J. SYROP 


„powrócił. 
KRAKOW, Numer telefonu 721. 


„iygodnik narodowy” 


ilustrowany 
największe 1 najtańsze pismo 
ilustrowane. 


Przedpłata rocznie 9 koron, półrocznie 


480 kor., kwartalnie 2:40 kor. 
Co tydzień zeszyt objętości 32 stron 


w kolorowej okładce. 


Admiuistracya Kraków, 
Wiślna 2, róg Rynku. 


wego tła widnokręgu. Rozwarła oczy; ujrzała okna, 
zaróżowione blaskiem wschodzącego słońca -- i po- 
kój szary wąski i smutny rozjaśnił się. Zapłakała 
znowu, ale czuła się dziwnie pokrzepioną. 


(Na kartach notatnika Stanisława), 
Wiedeń, w marcu, 


„„Dziś doznałem osobliwego wrażenia, które 
oznacza pewien etap w рггеѕі!еліи, jakie przechodzę 
od chwili wyjazdu mego z R. Przeglądałem kalen- 
dnrz i stwierdziłem, że piszemy 3 marca. Trzeci 
marca! Tyle dni już upłynęło! A ja żyłem. I to je- 
siem ja, ten sam człowiek, który przecierpiał tyle, 
który stracił rachubę czasu, który zamknął się 
w hotelu i czuje w swem osamotnieniu potrzebę opo- 
wiadać sobie samemu, co cierpi. 

Czego chcę? Dokąd zmierzam? Jakie będzie mo- 
je życie? Przed chwilą zadawałem sobie pytanie : 
Czy nie jestem szalony ? Naprawdę, lękam się ob łę- 
du. Zauwałyłem już, pierwszy objaw: obawę przed 
ideą fire. | drugi objaw: chęć wgłębiania się w sie 
bie, obserwowania siebie samego, przyglądania się 
sobie z taką ciekawością, jakby się moja istota, roz- 
dwoiła. 


Ciąg dałszy nastąpi, 


т 


ЖАҢКҺАП 


Tylko се wyszło makomite” dzieło 
ascetyczno p. t. 


OBIADY 


artyst -Famienlarski 


kaędowo 


е. S 


20 zdolnych ki miarek 


uprzwnicza 


I Бобам ав; 
Elementarz Miała Kuleszy POR A A | т“ { Ak] 
życia duchownego mn ea | Fabryka wód ШШ sztucznych Їй [шш E stowarz. аем" w zakopanem. ||- 
z 12 Kuracyjne winogrona Mg, nząca i Cuimunsujjk UO a 


PRZEWODNIK DLA OSÓB 00 


н ТТЫ 79 |najprzedniejsze gatunki doserowe, 
WYŻSZEJ DOSKONAŁOŚCI DĄ тыы! We ТЕ, | обје, duże, codzień świeżu zhiera м Krakows, 
ŻĄCYCH, na 5 kg. К. 8:26. Sllwki 6 kg. K. ||] wyrabia god kontrolą Komisy: Przem. Т 
lat 


9 95. Miód najnrzodniejszej jakości, | |] Tow. 
puszka 5 kg. K. 7. 

L. Altneu, Versacz 10. 
1184 


Wegry. 


niywaay nlagdyá ez áw. Tares 
zee ACTA ' Uważajcie 

przed zakupnem rzeczy użytko- 

wych i podarków na mój główny 

katalog z 8000 rycin, który dar- 

mo i opłatnie wysyłam, в w któ- 

rym kaźdy сой odpowieńniego 
znajdzie. 1081 

б. i k. dostawca dworn 


napjsany po biazpańsku przez 
W-ga 0. Fr. da Osuna 
zakonu ów. Franciszka 
4 iomiki, 2 tych 2 pierwsze razem, 
oprawne w płatna anglalskie, brzegi 
pąnawe, 2ай tomiki 111, 11У, bez oprawy 


Mleczarnia ШШ 


у alloy św. Asrirady L 4 


Ziemniaki białe lub różowe 


z dóbr Płaszów 
z odstawą do domu po K. 6 za 100 kg. poleca: 


J. Szafrański i 5а Dom rolniezo-handlowy 


w. Lek. polecone przem taż 
ca akłedem chemiczny: 


беа za całość E 840 — к przenyłką || у AN KONRAD | Kraków, ШК мир | ln: Skład lump i nafty |Kraków pl. Szczepański 8 (Gmachc.k. Tow. Rotniczego) ” 
SKŁAD GŁÓWNY | | Лотандын (есу), Śniadania, obiady, kolacye na J. ERKER, ul. Szewska 1. 8.| zi miski w реја gniją, л t kża z powedn zamknięci granicy 
y Księgarni [ЇШЇП GQOOOGCOOGOB || Mieten майе, Ктойша miyma | овса lampy wiszące, stojące | kinkietowa świeża nadaszłe. «епу będa bardzo wysnkie, 1148 
Dra med. Stanistawa | reyera: i jarska. Мб niezejaluą, żarówą, salonową i cesarską, na żądanie ранна ZEE „жэ ын: RW KASZ TOLA 


BAIORSKI I STREIT. 


Dra Władysława Miłkowskiega 
°, 


ЫЫЫ Ja ШЇ ЇЇ 


Rynka głównego. Telefonu Ni 

(Laczenie surhot, astmy, artry- 
tyzmu, cukrówki i Innych cho- 
rób chron. Cena J kor. 
Domowy Podręcznik Leczniczy. 
Cenn 3 kor. w księgarnt Ge- | 
bethnera | SV 
BE OO>O "GC>GC> 


ШАШ 
interes! 


Sklep galantaryjao-mig- 
szany w śródmieściu 


Oliwę i spirytus denatarow ny 


| PIENIEDZY 1072 

oszczędza każdy, ktu przy zapo- 
trzebowasiu nmrtykułów domo- 
wych i podark'w okazyjnych 
wszelkiego rodzaju zażąda mego 
kataloga głównego к 000 rycin, 
który otrzyma każdy darma 
w Krakowie |і opłatnia 1 w którym każdy 

coś stosownego znajłlzie. 
C.ik nadworny dostawca 

JAN KONRAD 
Brüx Nr. 2843 (Czechy). 


t Najlepsza herbata, 


Najtańsza herbata 
Nu|smaczn'ejsza herbata, 
jest z marką 


„DZW O М“. 


В `. í. okruchów z herbat 70kal. 
14 í. Jiściowaj herbaty I — К. 
 Ogyłońskiej herh. 120 К. 


u firmy 


Drobne Ogłoszenia 
pa 4 halerza od wyrazu 
minimum 50 halerzy 


Poszukiwane. 
handlowy poszukuje 


Pomocnik imera ara 


w handin korzenno-mieszarym jub 
śmiaduńkowam. Zgłoszenia рой „Fan- 
dlowiec* posta гелів Күз 1914 


Trzech chłopców 
znajdzie pracę w fabryce 


„Noris“ „„ 
Kraków, Starowiślna 26. 


ИІ. jakoś 


| К: Krakowa do sprzedania. o 
А gen tO W|wiadomość w Biure а есд ЕУ УУУ; 
\ dzienników Maryana ') эсс 


ratynowanych i energicznych kato 
liców do wyjazdu za prowizyą i 
pansy nuszikoje nię. Zgłoszenia 
listowne pod С. Н. 19 puate-restan- 
te Kraków główna poczta. 1493 


Uczeń 


miejscowy zostania przyjęty 
do praktyki w sklepie. „Laktoi“ 
Kraków. Padwale 5. :223 


) czeladzi stolarskich 


potrzebuję, Zgłuszenia kone. 
zakład pogrzeh wy, pracownia 
stolsrsku oraz skład mebli 1 
Juster Józefa Jończego w No- 

жуш Targu. 1912 
ИЩ elektromonterów samvdziel- 

nie pracujących przyjaie 
zaraz А J. Fridrich i Spółka Kra- 
ków ul. Wiślna 8. 1647 


Kraków, Suklunnico 23. 


Hupczyca Wiślna 1. 2. 


i DRZEWKA OWOCOWE!!! 


Pierwsza krejowa ws r wo prowndzona 
Szkółka drzewek i krzewów owocowych i ozdobnych 
poleca do radzenia Jesleenega : 1110 


lalłomie, gruszki. śliwki, ozerodnie, wiócie, brzoskwlole, morele, 
agrest, maliny, porzeczki, truakawki 1 1. p. 


HAARLEMSxIE C£BULKI KWIATOWE: Hysocaty, tulipany, narnyzy, 
tacety, krokusy, irysy I t. p. do todo ls w wazonikath i w gruncia. 


CENNIK wysyłam każdemu darmo i opłatnie, 


E. Freege, Kraków. 


TA 


ЭЛП KAWY 


„23 


у 


z. 
> Й 


Największy i najstarszy w kraju 
skład maszyn do szycia i haftu 


Józefa Iwanickiego 


anienka | lętna do ә 
Potrzebna Sisy umiera azgi 
j w KRAKOWIE, hotel Pollera d o 
e. Мадавув kapel I É l k d 
Башан М арзу pod zarządem FR. RADOMSKIEGO Broń sj | Ważne dla każ eg о! О 
7 (A EAT > e а A [w] 
poleca maszyny do robót wszelkiego rodzajn Јако to: Posiadam na składzie wielki wybór 
Poszukują 00 zaraz АИ чт BRE ACAR Stwierdziłem przez bsdania chemi- lasek, fajek, cybuchów, cygarn'czek - 
pakoju nmslilowaneza ewantnalnie пакта Анат МАШ RA E сн czne i mikroskopowe, ża БШШ eyga- Q 
z utrzymaniem Spieszne oferty £ po- bawełny, igieł, oliwy 1 części składowych. W wzorowa ky и р GU Ros УЯА bursztynowych własnego wyrobu 
л _ „Равпв- urygdzonej pracowni mechanicznej wykonują від wszel- IE. IiE соса a = AOI 8 jakoteż uskuteczniam wszelkie na- o 
GOTO A BORUCA? EU ECKA amaczue, to ule ЕИ Mat- > prawy kato tychże. _Utrzymuję na 57 
РЕП JOZEF IWANICKI mechanik pliwości. Zsprowudziłem tedy w kraju z składzie okulary, сміківгу, lornetki 
olny Kraków, Szpitalna 32, hotal Pollera. 707 mój “ү Шш а оа 78 z teatralne araz kule паруе а 15% 
. Я prawy pod nazwą „Pabudka*. Óra te dy j iskic 
p 0 П 0 (H ni k i] | нож y LA = Чөк! ogólnemu hoparciu, ги е gwal- „ taniej od wiedeńs o 
władający językiem niemieckim znaj- | Ж ЖЕ Ж ЖЕ ЖЕ Ж Ж # Ж ЗИ ЖК ЖУ ЭИ ЖК ККЖ шин trafik ш wyroby memec- [#] К VOIGT . SR : Q 
dzie munieazczenie zarez w firmie ы Zieda, austr, ukzyiue towarzystwa żaglugi narawe! pa kle DODZIE AI „Potudkić, о m H. S0OCZEK 9 
JÓZEFA ВІАЦКА < AUSTRO-AMERICANA 4 пули u аркали ові tokarz 1 optyk ine SĄ 
y ielkt popio ве. że wkrótce u f 
Kraków. Fioryańska 51.15 2 = д 8 uas w kraju nie będą więcej sprzeda- kiraków, Mikołajska 20. © 
raków. у Е: Р {те Regularna i bezpośrednia Ж wać swych hibmek przeźroczystych! Za- Р 9 
Zgioszenia pisemnie, 1:98 500 >< ер оре су | pałał oni też wskutel: tego nienawiścią, 000000020000 OOGDOGD 
Бир саайа komunikacya 2 Austryl Ж „też nuszych trefikantów różnemi obie. а oc 
е Sprzedai в. Ж 1 TJT аии tnicami 1 sposobami zaiawsinją. by nie a ^5 va á 
Ж. AEA ж do Ameryki, Kanady itd. а sprowadzali і ша sprzedawali „Pobndki” 0 J С 2, Y РА М А 
anio фо вреба ЙТ F ж — a uawet zawierają z nimi w tym kie- 95 
mia. Zgłoszenia listowne puate-re- ezkia y runku umowy. dnik dla luda polakiego Р... 
stante X. Y. 2. Kraków, 1408 а) х Trysats du Nawogo-lorka: - Туш podstępu;m duiałaniom Niem- 4 AR POOR E ee аз ARA 
damski к bobrowym kol- Azgantina T EA SĄ = ców, których tyle lat tuczymy usszym wychodzi ea ty ET A LE SEA g У 
nierzem w bardzo dobrym | Ж (ана А Ж ciężko zapracowanym groszem — odpo- Stronnictwa demukratyczio-narodowegu. | 
stanie do sprzedania. Pędzicków 150 ше ‚с ` 17 września wiedzmy z całą godnością: Мів kuścla W roku ostytuim wśród wielu lnych pisali w „Ojery- 
И. p ma prawo, od 4—4 godziny | Sg rza Wastingła 24 wineśnia Ж nas] A więc, gdyby zamiast „Pobndki* źnieć posłowie do Rady państwa ì na Sejw krajowy. prot, 
боюма . - 0 и - . © тыш, ж dawauo Wam w trafikach lub kółkach dr. Józef Buzek, Stanisław Bienwsśi, dr. Wiad,siaw Гера, 
Эште. ж. | | ND woda BN, БЕД ы у Лу |. 
ЕЕЕ ЗГЕ СЕЕН 5 о cie 16 J ‚ Чг. Я К, pro. | - 
Pokój Kawaleria do wynajęcia od airt ryomta da, Argontyny тани т sierpnia ж tylko domagajcia się koniecznie tyb ski. W kalendarzu „Ojczyany” na r. 1910 pisali między in- 
oe E war Сик OCEN 1. budki“, Zachęcajcie drugich, by tylko nymi: Prof. dr. Jau Gwalbert Pawlikowski, «s. biskup dr, 
жй Ni A чаткы. © 1400 M япш BE „Pobudkę* żądali 1 kupowali — bo to Władysław Bandurak prezis Kuta polaviegy, dz. АНШЫ 
fa składające się з £| ЖР Argentina - Базаи wyrób doskonały a awojski, Zwycięstwo Głąbiński, prot. dr. stanisław Grauski, Karul Surówka it, d. 
Уан pokoi przedpokojn „AOS PER Ррна а RSE = рга. mysła krajowego, jego dobro WMA Wsród stałych współpracowuików pisma snejduja się wielu 
i kocia a К о TERI R: ҖИЛЕ 1 йш иу: = y x wój spoczywa w Waszych rękach! z najwybitniejszych działaczy na niwia ludowej зу шеи 
Ы i i р 1 З | 1репсуі, duchowieństwa, ziemiaństwa, nanczycielstwa, wło- 
traach pok dając, klep | 4 : Е, DLUST r 7 gencyi, Ш › 3 
ра T. a e (AA R are Ж M. W. BEŁDOWSKI а на таво. Р 
jęcia od 1 listopada w Krowodizy ciw dworca kolaj- | fabryka tutek | bibułak судагеќамусі Całoroczni prenumeratorzy „Ojszyzny* otrzymują beg- 
гыш. — Ж fw; Bi едвг PYT NAŃ Błonia 9. jakoteż ć w Krakowie. 1166 шише KERI. I RAF єй 
Remiza л орта о Җ тшу: promiscyowalne ejencje, зарае Ж) ОН ы. <a 
ma ашай rzeczy lub jako wosownia. | Җ, Teyest: Dyrekoya Ausiso-Americany, via Molin Piccolo З. m; Raai NC Mc 
WiadomLi? Wolska В, parter Poki Wladeń: Biuro pasażersk:e Anstzo- Americany II. Kaiser Josefatr. 80. ж Adres: „Ojczyznać, Kraków, Rynek główny, Lima A-B. 


zazna манна | Ж ЖС ЛООНУ ИВС НОСЕ ЖК ak | 
RA Laoyus flkczepać: Radaktor odpowisedsiniky. Lndwik Szanepańnki. 


ЫЈ 


х dostawą do down., 


ubrazy w największym wyborze. 
toremkach i szklankach kolorowych własnego wyrobu, Wxzel: 
kie prz.bury do prania. Mydła toaletowe 1 perfumecye, Dzię 
kując za dotychczasowo zaufania, polecam się nadal łaska 
wym wzplędom Р. T. Publiczueści. Z ромаёзшет | ERKER. 


Rodzin nocięga і budzik o głośnym dzwonku 
ramu okrągła, pładku polerowana o średnicy 
BO cm., tarraa ouzklona, kompletny r 8 zło- 
| се пуші ciężarkami z 3-letnią pl а 


| JAN KONRAI 


w Briix, Nr. 2807 (Czechy). 


Bogato Ilustrawany kstalog jiłówny z prze- 
azio 3900 гусі wysyła mię na żalanie knż- 


LARNIA KAWY 


do palenia Lampki przed 
Na cmentarz «inpki we 


s : 
F. & E. Zajączek i Lankosz 
Kraków, śŻynek Linia А-8 47. 
na sezon obecny polecają w wielkim wyborze 
sukna, Bleraczki, najmodniejsze kamgarny, szewloty 
1 korty własnsgo wyrobu oraz aryglaalne aogielnkie 
пз ubrania męskie 1 kostyumy damskie, Gotawa paia- 
супу, koce па łóżka z sierści wielbłądziaj, derki po- 
wazowa, automohilowe i па konie. Najczystwza 
wełna do watowania, Filce dywanowe, fia- 
melo wstąpione i t à. Мәе zlecenia wykonnją 

odwrotnie 18 


‚ ptzytząd hijący, który nię co 80 


ika К. 6'60, z tarczy, k 


l kg. каут) ара 
һап! Ко” i 


К. VAN ніву 
ИИ на 
- B 


h w nailepnesi 


Pierwsza labryke zegarów. 


e ik nafworsy 
ео. нса ^ 


demu darmo I opłatnie. ing). Pierernn 
BOBA, (>л napełniana aw 
тчіуш piorzem K. 'h, pół 
18, 14 16. Podusska K. 8, 
JK. IR 20. Podaszki 


ATA 
ООСС 


opakowane аг! 
1112. (Uzoni (8) 


poleca ezgAciowo 
1 hurtownie 
wyforowe вайо! 


Fiaty palonej 


Wolna od са" 100.800 sztuk uprzedanych. Bes ryzyka 

Zamiana dozwolona lub кито? pieniędzy: 

Nr. 4008,,; 10 klawiszów, 2 rejestiy, 
За głusów, wielkość ЧАСТУ cm. 


tchem 13 pometą K. 150 


В ” LN Bf: 10 klawiszów, 1 zejenter, 
„НЯ юш зн GR wielkodć 30Х18 sm. w 5-29 
pa езвгза Nr. 8663/, : 10 klawiuctw, 9 registry, 
файл g8 głosów, wielkość 80X15 сш w 5-0 
. Кт. ВОВУ, : 10 klawistów, $ rejentry, 


9-20 
S 


50 głosów, wlelkofó 24X19 cm 
Nr. 668%: 10 klawiszdw. 8 rejestry, 
ba wielkość BDAIB cm. 


gumonczek do każdej harmonijki xa darmo. Wynyła za zaliczką u. i k. 
dostawca ua warny 147 


JAN KONRAD „2.270901. Brüx Nr. 2814 Czechy. 
ża 


Główny Катор z R rów wynyła 


1. 46. Ш. p. i 
Prok. W. Kornackiego і K. Wojnara w Krekowia p»! vare А. Nowaka 


